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D ziś : Św. Elżbiety. 
Jutro : św . Leonarda.

Ku czci św. Huberta
r o z b r z m i a ł y  k a n o n a d ą  f o r t y  s z c zą ś riw tc k ie

czy olim pijskiej pierwsze m iej- W rocsynsiuego oraz przj gocinej 
sce za ją ł Kryński (H . K l. S t.) u solenizantid, złotowłose; pani H u - 
zysKując 378 pkt. na 400 możl. o- berty.
raz Rydel 369 pkt. Bractw o Kurkow e które w  ro-

karabinu dowolnego 1) Pa -

Ja iiA
ACRON „Przeor Kordecki" i 

„Kopc.jszek**.
A D E I „Fones Bergeres".
A N T IN E A : „Kroi Królów*.
A S : „t\psola Zuzanna" i „Czte­

rech Dżentelmenów".
AMOR „ts? 1 w Savoyu” i „Powrót 

Shc.,loc..a Holmesa”.
A PO LLO : „Panienka z Poste Re­

stante".
B A Ł T Y K : „Anna Karenina".
C a ! i TOL: „Waeuś”.

^C A S IN O : „Dziewczę z Budapesr.

COLOSSEUM: .,Epizod” i rewia.
CC LOSEUM  M A Ł E : „Spełniune

kny *' „Czy Lucyna jest dziewczyna"
CO ISO: „Bez r e — ' i rewia.
E L IT F : „Skandale miijonerów” i

•Lrgong".
E R A : „Zaproszeń.e do wałca” i 

•.Tajemnice salonu piękność. .
E U I „Rapsodja Bałtyku**.
FORUM  „Żćł*y detek*vw i „Ku- 

t>irrn Konkor**".
! L!A:  „Czar nuodosci”.

KOMETA „Goigota".
K IN  O M IEJSKIE: „Kaprys Hisz­

pański".
KINO P a R. ś w . a NDRZ, : .Pilnuj 

»wego męża" i dodatki.
LOS: „F. P. 1  nie odpowiada" i 

dodatki.
M ATCSTIĆ; „Oczy T im e",
M ARS „Noce wiedeńskie" i „Ta- 

fem ura Peraku ‘.
M ASKA: „Harmonja" 1 „Dwaj hu'

U je " . 1
M E W A : „Imitacja życia" i „ży ­

wy Nastaw".
MUCTTA: „Tajemnica Peraku 

•Mik aktorem".
M ETPH lar - m:ewe”.
N O W A  TO M BO ŁA : „Uwielbiana” . i • j  + u j *

I „Cieni.! Broadwayu". związki, dotyczących dotreymywa
OKO PRASKIE „Bengali'

N a  strzelnicy B ractw a Kurko  
wego w  Szczęśliwcach huczną ka­
nonadą uczczono uzien sw. HuDer 
ta, patrona wszystkich myśłi- 
wj*ch. Rozegrano zawady strze­
leckie przy niebywale licznej frek­
wencji uczestników. Przyczyniła  
s:ę bezwątpien ia dc tego słonecz- 
na, typnwro jesienna pogoda. N a ­
wet m yśliw ców  ubiegających  się 
o zwycięstwo w  strzelaniu do 
rzutków, je len ia  i dziKa nie od­
straszył silny w ia tr wschodni, 
zm uszający do p rz jtu pyw ań  i za­
cieran ia zgrabiałych  dłoni.

Zaw ody poprzedził szereg strza  
łów  honorowych. P ierw szy  strzał 
oddał protektor B ractw a Kurko­
wego gen. Jarnuszkiew icz oraz  
pik. Frydrich .

N a  werendzie strzelnicy rozło­
żyli się na pryczach zawodnicy  
w  strzelaniu z karabinu sportowe­
go na odległość 50 mtr, do tarcz. 
W yg ląd a ło  te. jak  w ielk ie dorml- 
torjum  klasztorne, jedj-nie broń  
w ręku każdego z leżących i na­
pięty skupiony w yraz twarzy  
św iadczył o wysiłku em ulacji 
sportowców. Do zawodów  m ało­
ka librow ą bron ią  zapisało się, aż 
126 strzelców. Zw yciężył P iątkow ­
ski (K S . K a d ra ) zyskując 200 
punktów na 200  m ożliwych i Ry­
del (O rk an ) 199 pkt 

W  strzałach z karabinu do tar- 
m  Culu

Z
procki ( K ad ra ) 391 pkt. na 400 
możl

W  zawodach strzelania z pisto­
letu w ojskow ego b ra ły  również u- 
dz.al kobiety, lecz zwycięstwo  
odniósł Czaplicki (B r . K urkow e) 
—  149 pkt. ne 1^0 możl., a z  pi­
stoletu dowolnego Kostowski (O r ­
kan ) —  235 pkt. na 300 możl.

W  konkursie strzałów do rzut­
ków, odbyw ającym  się w  trudnych  
warunkach wobec silnego w iatru , 
który znosił rzutki, zwyciężył bez­
konkurencyjnie. jak  zwykle m istrz 
Polski, p. K iszkurno, zdobyw ając  
76 pKt na 80 możliwych.

W  strzelaniu do dzika na 50 m. 
ckazał się zwycięzcą p. Hołubec- 
ki (L e g ja ) ,  w  p ;erwszym w ypad ­
ku osiąga jąc  50 pkt. n a  75 możl. 
a w  drugim  41 pkt.

Gościnni gospodarze zgetowan  
licznym gościom miłą niespodzian  
kę w postaci m yśliwskiego śnia­
dania z w łasnej przez B ractwo  
Kurkowe utuczonej św ini. W  
przestronnej św ietlicy B ractw a  
gęsto krążyły kieliszki i nie było 
końca toastom, idącym częściowo 
na rachunek patrona święta św. 
H uberta .prezesa B ractw a p. gen.

0  u t r z y m a n i e  w a r u n k ó w  u m o w y  z b i o r o w e j

5 . 0 0 0  t r a m w a j a r z y
Przedstaw iciele Dyrekcji T ram ­

w a jó w  .Miejskich odbyli konferen- 
I cję z delegatami poszczególnych  

i j zw iązków  zawodowych pracow ni­
ków tram w aj owych w  spraw ie  po­
stulatów, zgłoszonych przez te

i dodat-

P A N : „Dwie Jam ie".
PE T IT  T lU A N O N  • „Miłość dla po 

ezatkuiccłch" j „Roześmiane oc/y*.
PO P U L A R N Y : „Miłość Freulein

D< która" i rewja.
PR AGA . „Mężowie do wyboru". 
RA|: „Śluby u!cńsK:e” i „Dajcie im 

iOnv”.
RFNA . Noc Cudów" i dodatki 
ST Y LO W Y : , Sen Nocy Letniej”. 
SF INK S : „Mężowie do wyboru” i 

rewja.
SOKÓŁ: „Nie cc.cp v iedzieć kim

je*!' i ,.TVpcn}y h "im ".
f W IA T O  W ID : „Br sambo"
ŚW IAil • „Jestem z > "giem" i

T O N : „Ti esoia M dówka".
U  ARIETF .„Teraz i zawsze" 5 „Sy­

cowie Pustyni".
U JTECHA: „Mała mateczka”. 
U N J A : „Czerwony sułtan" i rewja

nia w arunków  um owy zbiorowej, 
obow iązującej w  tem przedsięóior- 
stwie (niepOKarszanie pomocy le­
karskiej, zapłata za godziny nad­

liczbowe, w ydaw an ie um unduro­
w ania w  odpowiednich terminach, 
ustalenie m anca dla konduktorów, 
zwrot w p isów  szkolnych etc.).

Delegaci otrzymali zapewnienie 
pomyślnego załatw ien ia słusznych  
dezyderatów pracowników. Jak  
wiadomo, spraw y te dotyczą oko­
ło 5000 pracowników , zatrudnio­
nych przez przedsiębiorstwo  
tram wajóu

0  p r z e d ł u ż e n i e  linii tr a m w s io w e j
u o  O ó r c

j & p e l
Miłosierdziu Czytelników naszych 

Ooleeamy P S., byłego inkasenta 
banków go  od pam uz lat bezrobot­
nego Obarczony 5 dzieci od lat 6 do 
15 cierpi v raz z żoną skrajną nędzę 
w barakach Annopola 

B łaga o jakiekolwiek zajęcie, by 
uratować Ti dzinę od głodu. Wszyscy 
aą bf z bielizny i odzienia w  obecne 

.chłody. Niema na opłatę szkół dzieci, 
a zwła :c :a pomocy szkolnej.

Wszelkie ofiary i oferty prosimy 
lderowa<: do Administracji naszego 
pisma. Zgoda 1 , dla P. R.

M ieszkańcy ul. Górczewskiej 
ju ż  od szeregu lat zab iega ją  o 
przedłużenie lin ji tram w ajow ej 
N r. 9. O ile południowe, wschod­
nie i północne przedm ieścia W a r­
szawy posiada ją dość licznie roz­
gałęzioną kom unikację tram w ajo­
wą, zachód W arszaw y, m ianowicie 
W ola  i Górce są  pod tym w zglę- 
uem dotkliwie pokrzywdzone.

Górce są najważniejszym  pod­
warszawskim  ośrodkiem ogrodni- 
<zym, toteż brak odpowiedniej ko 
m un.kacji jest wielkiem utrudnie­
niem dla mieszkańców. Nadto w 
Gorcach panuje duży ruch budo­
wlany, któremu sprzy ja  rozbudo­
wa sąsiedniego osiedla Koła. B a r­
dzo nieliczne i zawsze przepełnio­
ne autobusy, kursujące do Babic, 
nie przynoszą żadnego pożytku 
mieszkańcom Gore, którzy zmu­
szeni są odbywać daleką drogę  
pieszo. N adom iar droga Górczew- 
ska jest dotychczas nieoświettena 
i n*e posiada chodników*. W  tvm

Zmuząki

M a r i a n  A n d e r s o n
l e n o m e n a l n a  ś p i e w a c z k a  m u r z y ń s k a

W  sali Konserw atorjum  w ystą który tak oddziaływ a na zgrom a- 
piła po raz p ierwszy w  bieżącym dzonych na sali. P. Anderson  
sezonie, a po raz czw ar‘ y w  W ar śp iew ała Schuberta niezrówna- 
szuwie, znakom.ta śp iew aczka( nie: „ A u f dem W asse r zu sin-

stanic rzeczy m ieszkańcy Górc 
niejednokrotnie apelow ali do 
tfiadz z prośbą o przedłużenie li­
n ii tram wajow ej droga Górczew- 
ską.

N iedawno specjalna delegacja  
obywateli Górc przyjęta byia 
przez dyrektora tramwajów* i za ­
deklarowała bezpłatnie p lac pod 
projektowaną pętlice tram wajo­
wą Przedłużenie om awianej linji 
vi prowadzone bedzie do planu  
rozbudowy tram wajów.

Tow. Przyjaciół D zieln icy  Kolo 
w złożonym  Zarządowi M iejskie­
mu planie inw estycyj przewidziało  
budowę lin ji tram wajow ej do Górc 
na naczelnem  m iejscu.

Skargi na konduktorów
t r a m w a j e  w y c h

N iejednokrotnie zdarza się, że 
tram waje, z różnych powodów, a l­
bo zm ieniają trasę, albo nie do­
chodzą do sw ych krańcowych sta ­
cyj. YV wypadkach takich odo- 
wiązłóem  konduktorów je s t  uprze- 
ozan ie o tero pasażerów przy 
w siadaniu, a nie w ów czas, gdy 
wóz je st  już w biegu. N araża to 
pasażerów na stratę czasu i fa ty ­
gę, zw iązane z zawracaniem  pie­
szo z drogi

ku bieżącymi po raz p ierwszy na 
terenie W arszaw y  zyskało króla  
kurkowego, wskrzesza dawne tra ­
dycje strzeleckie tego B ractw a z 
pietyzm em kultjrwowanego na  te­
renach M ałopolski i Poznańskiego. 
Jak starą  jest ta organ izacja  
świadczy fakt, że w  w arszaw sk i cm 
Muzeum N arodow em  znajdu je  się  
srebrny ku r z r. 1542 Z a  rządów  
Rosjan, którzy p rześladow ali na­
wet tak niew inne związki strze­
leckie, działalność B ractw a za­
m arła i dopiero w  niepodległej 
Polsce w skrzesiła  swe tradycje  
organ izu jąc znakomitą strzelnicę  
wśród fo rtów  Szezęśliwickich

Z  m:asta

m urzyńska M.ar.an Anderson. 
W ielkiej to m iary artj stka, będą  
ca w  swoim rodzaju unikatem > 
wyjątkowem  curiosum  muzycz 
nem. M a ona Dowiem aż 3 skale, 
i śpiew a jakby  trzema g ło sam i: 
kontr-altem, mezzo-sopranem i so 
pranem. Jej niew iarogodna roz­
piętość głosowa, obejm ująca  
przeszło trzydzieści pięć ( ! )  do- 
ikonale opracowanych i w yrobio ­

nych dźwięków jest. zjawiskiem  
niecodziennem. Jeżeli do tego do­
dać. że każda nuta, zaśpiewana  
przez p. Anderson jc-st głęboko 
przem yślana i przepełniona swo­
istą treścią, zrozumiałem się sta­
je, dlaczego je j śpiewu słucha się 
z uczuciem rzadkiej rozkoszy. 
Kreacje wokalne p. Anderson są 
przeżyciami subtelnej arty sU i,  
w rażliw ej na najdrobniejsze od- 
citnie interpretacji. Jej umiejęt­
ność operowania głosem jest zda 
m iewająca. Zapewne w pływ  rasy 
nowoduje u niej tę cenną szcze­
rość i bezpośredniość, oraz św ie- 

i spontaniczność wyrąpa,

gen” . ,.Der Tod und das M ad- 
chen" należą do niezapom nia­
nych je j atutów. Pięknem by ło 
„Lam ento cli A r ian a ” Montever- 
diegc N iew ie le  jest dzisiaj śpie­
waczek. któreby potrafiły  tak od­
tworzyć dzieła dawnych mi­
strzów !

A rję  z „Sam sona” Saint-Saens'a  
zaśniev ala p. Anderson znakomi­
cie. jak  również szereg pieśni fi A* 
skich K ilpinen 'a i S ibelius‘a.

Point‘ą wieczoru były N egro  spi 
rituals (pieśni re lig ijne m urzyń­
skie). Takie ,.C run fix ion“ —  sta­
je s;ę w  wykonaniu p. Andersen  
prawdziwem  arcydziełem, pełnem 
skupienia i natchnionej grozy.

Publiczność reagow ała żywioło­
wo, dom agając się ustawicznie  
b isów ; niektóre numery* m usiał p. 
Anderson powtarzać. N a  zakoń­
czenie program u zaśpiewała je ­
szcze szereg bisów, z których zna­
ne już publiczności oryginalna  
„Coucou” w*ypadlc najlepiej.

M ichał Kondracki.

CO FNIEC IE  U LG  POD \TKOYVYCH  
W  K IN AC H

Wobec cofnięcia w ostatniej chwili 
przez miasto ulg indywidualnych w 
podatku widowiskowym w  kinotea­
trach od 1  listopada, na środę, 6. b. 
m., zwołano nadzwyczajne walne 
zgromią lżenie członków Zw. Właści­
cieli Kinoteatrów w  Warszawie, w  
celu powzięcia uchwał w  tej mierze.

SA D Z E N IE  p i e r w s z y c h  
DIIZEA W  PA R K U  N A  W  OLI 

W  irodę, 6 6. m., o g  14 w* no- 
woiałożonyro parku na Woli odbę­
dzie sie uroczystość sadzenia pierw­
szych drzew. W  uroczystości tej 
wezmą udział: pp. premjer M. Zyn- 
draai Lościałkowski, członkowie rzą­
du, Zarząd Miasta oraz zaproszeń* 
goście
0  O ŚW IETLEN IE  AL . W OJSKA  

POLSKIEGO
Vv’ odpowiedzi na wystąpienie w 

sprawie oświetlenia od< inka Al. 
Wojska Polskiego od śmiałej do Cy­
tadeli, który obecnie tonie w ciem­
nościach, Stow. żoliborzan otrzymało 
odpowiedź od inspekcji elektrycznej 
Zarządu Miejskiego, że odpowiednie 
roDoly bciią mogły być wykonane do 
piero po ułożeniu krawężników do 
prrysz.ych chodników W'obec tego 
StoW żoliborzan zwróciło się do w y­
działu technicznego Zarządu Miej­
skiego z prośbą o wykonanie kra­
wężników jeszcze w r. b.

ROBOTY B R U K AR SK IE  N A  
M AR YM O N CIE  

Dzięki zabiegom zarządu Tow. przy 
jaciól Marymontu, Bielan i okolic, 
'Darząd Miejski zabrukował kamie­
niem polnym ul. Barszczewską i Oli 
Sywską oraz dokonał renowacji ul. 
Kinieduiów od ul. Jana III do Nr. 40.
1 liee są już oddane do użytku, O- 
bteiiie wykonywana jest renowacja 
ul. Jana III.

REJESTRACJA  
V. o,odę, 6 b. m., w kolejnym dn.u 

drugiej powszechnej rejestracji męż- 
czyzn ur. w r. 1915, winni zgJosić się 
w Wydziale WojSKowym Zarządu 
Miejskiego przy ul. Florjańskiej 10 , 
w godz od 8 m. 30 do 13, wszysc** 
roborowi zamieszkali na terenie XX  
i XX I kom p. p.

PODROŻENIE J\J I SERÓW  
i,o m ija  notowan cen nabiału m. 

Stoł. Warszawy postanowiła noto­
wać od wtorku, 5 b. m. orjentacyj- 
ną cenę ja j świeżych w wysokości 
1 1  gr. (dotychczai 10  gT.); pozatem 
wstań *ono do cennika j a j a  wapienne 
»  'er., z 3 ; ser biały twarogowy
notowany będzie orjentacyjnie 1  zł. 
(dotychczas 90 gr.) i litewski ) ga*
—  2 zł. 20 gr. (2 zł. 20 gr.) i II gań
— 2 zł. 10  gr. (2  zł.) za kg.
ZATARG W  H UC IE  SZKLANEJ  

W hucie szklanej w Wyszkowie 
pc d Warszawą robotnicy wysunęii 
żąd .nie przyjęcia spowrotem co  pra­
cy w ech ciel ?gatówr uregulowania 
sprawy urlopów, wydawania opału, 
w ypłacani* oodatku mieszkaniowego 
i in. W  sprawie tej inspekcja pracy 

iif obw idu podjęła już interwen­
cję w celu zkkwidowama konfliktu.

T a je m n ic z e  z a b ó j s t w o  na -Z o iiD o r zu
B .  h a r c e r z - d r u ł y n o w y  z a s t r z a i i ł  k o l e g ę - u c z n i a

Zw łoki pizew ieziono do prostu  
torjum .

W czora j o godz 18-ej, na ul. 
Ad. M ickiewicza, na Żoliborzu, 
rozleg ły  się 4 w ystrza ły  rew olw e­
row e W krótce na płyty chodni­
ka przed nowobudującym  się do­
mem (M ick iew icza 32 ), UDadł ja ­
kiś młodzieniec, który przed przy  
byciem lekarza Pogotow ia zmarł.

Zabitym  okazał się 19-letni Ser- 
g jusz  P ietraszew irz , uczeń 8 -ej 
klasy gim nazjum  ilontalera, syn 
inż. W łodzim ierza, p racu jącego w 
M inisterstw ie Przem ysłu i H a n ­
dlu, zam ieszkujący z rodrteami 
(M arym oncKa 6-a ).

ZaDojca rzucił się do ucieczki. 
Z a  uciekającym  pogonił M ieczy ­
sław  MiehalsKi, pracownik tram- 
v*ajów m iejskich, p ilnu jący  narzę  
dzi przy Dudce przy tejże ulicy  
Zabójca, w idząc pościg zaczął 
krzyczeć: „T rzym ajcie bandytę", 
ucienając w  stronę pl. Inw alidów . 
M ichalski b iegł za nim, ale odle­
głość między nim. z a c ^ la  się 
w.ększać.

Tym czasem  przejeżdża’ tram ­
w a j lingi „17“ , na którego pomo­
ście znajdow ali się kierownik II  
komis., kom isarz Kaczm arek i po­
sterunkowy 24-go kom isariatu Nia 
kuch. U słyszaw szy strzały, a na­
stępnie krzyki, kom isarz polecił 
motorowemu zwiększyć szybkość. 
N a  pl. Inw a lidów  zabójca został 
schwytany i poddany rew izji. O- 
debrano mu rew o lw er z wystrze- 
ionemi nabojam i.

Zabó jcą  okazał się 26*1. Mar.ian 
N ow ak  (T o w aro w a  20), b dru ­
żynowy drużyny harcersk iej na 
Ochocie. Był on kolegą Pietrasze  
wicza. przeto często oo odwie­
dzał- W czora j N ow ak  z Pietrasze- 
wiezem ziedli podwieczorek, po­
czem obuj wyszli. N a  ulicy musia 
ła  wyniknąć jakaś sprzeczka, któ 
ra zakończyła się tak tragicznie.

N ow ak  uczęszczał co kilkuna­
stu ezkół i z każdej był usuwany  
za złe sp -aw ow an ie  i ujem ną opi 
nję.

N a  m iejsce krw aw ego  zajścia  
przyjechał prokurator -F irs tm -  
berg. który zam ierzał osobiście 
przesłuchać Now aka. Ten jednak  
tłum aczył sie, iż jest silnie zde­
nerw ow any i nic r,ie chciał mó­
wić.

K rążą pogłoski, że zabójstwo  
dokonane zostało na tle ryw aliza ­
cji m iłosnej. U sta li to dalsze do 
chodzeme, a czozególnie zeznania 
Now aka.

M o r a e r c a  N o w a k
n ie  J e s t  h a r c e r z e m

W iadom ość o zam ordowaniu na  
Żoliborzu 19-letniego uczni? gim­
nazjum, Serg jusza  P ietraszew ;- 
cza, harcerza, w y w arła  w oferacL  
harcerskich niesłychanie przygnę­
b ia jące w rażenie Jak się Okazu­
je, 26-1 etni morderca, M a r jan  N o ­
wak. nie należał już do harcei 
stwa, gdyż niedawno, a  m ianowi­
cie w e  w rześniu , został z harcer  
stw a usunięty.

Śledztwo w  spraw ie  zamordo­
wania ś. p Pietraszew iczr Drowa 
dzone jest bardzo energicznie i Je­
go wyniki zapow iadają  się sensa­
cyjnie.

JĆ A JJiy .

Jlti/padki
samobójstw o żydówki. Zamieszkała 

z dzico nt przy ul. Miłej 9, 64-letma 
Ita Reichmanowa otruła s:ę wczoraj 
esencją octową. Po kilku godzi,ia.:li 
Reichmanowa zmaria. Przyczyną samo 
bójstwa byto, według wyjaśnień, u- 
trzymywame desperatki przez dzieci. 

Zagadkowe postrzelenie. Na ro*;u

kwazieże
wpadli Jo kuchni. Niezwłocznie otwo­
rzono okno i zamknięto kurki przy 
maszynce gazowej. Lekarz po udi.ie- 
eniu pomocy, przewiózł Witenberżan 
kę do szp taia na Czystem.

Z zimna , gtodu. Na ul. PrądzyńsUie 
go znaleziono Marie Dolkównę. tez 

j pracy ( wieś Brzeziny, pow. Radom-til. Chłodnej i Wroniej, postrzelony zo ."‘ h. ^rzezir./, pow. Rador,-
stat przez nieznanego sprawcę, M ie -!’ ? zasłabła wskutek wycieii-
czyslaw Kowalski (Lcgjonowc . któ- ^ 1 1 p mt}a: Dolkównę, któ
ry był podchmielony. Policjam prze-
w ózt go do ambulatorjum Pogoto­
wia, guzie lekarz slw.erdzit postrze­
lenie Klatki piersiowej. Po opatrunku, 
pizewieziono go do 7 komis., ceiein 
sporzadz mia protokóm i ustalenia o- 
koóczności postrzelenia.

Samobójstwo pod tramwajem. Przy 
ul. Odrowąża, obok domu Nr. t>8 , pod 
przejeżdżający tramwaj linji „2 1 ", rzu 
cii się pod wagon silnikowy (271) ja­
kiś męzczyzna nieznanego nazw,ska i 
wyzrama, lat około 40 Ponieważ tram 
waj byt w pełnym biegu, koła wago­
nów iormainie zrmazdzyly nieznajome 
go. ^masakrowane zwioki samobójcy 
przewieziono do prosektorjum. Nacwi 
sku denata dotychczas n:e zostało u- 
sta,one Dochodzenie prowadzi poli­
cja 24 komis.

Gazem świetlnym. Maika Witenber- 
innka, służąca, w mlćszkahiu Majera 
Wajbe-rga (Nowolipie 62), zatruła się 
gazem świetlnym. W  nocy, dorr.own* 
cy, poczuwszy wydzielający się gaz,

-a p-zyje-chała do stolicy w  po Izuki- 
v*aniu pracy. Pogotowie przewiozło 
Jc schror :ka nociegowego dla kobiet 
(Leszno 93).

b nndi :tor przygnieciony olatformą.
Na ul. Powązkowskiej, przy ekspe­
dycji tramwajowej (wprost 4-ej bra­
my c.t entarnej), Henrvlc ledryszek 
konduktor (Moczydło 30-32),' stojąc 
nt.y tramwaj*! linji ,.2 ’” został przu- 
gniłciony do wagonu przyczepnego 
(Nr, I!3<)) pla$formą, powożoną przez 
Józefa Kawczy ńskiego (Chmielni 801 . 
Lekarz Fogotow.a stwierdził poducze­
nie klatki piersiowej i po tidzielemu 
pomocy, przewiózł go do dornu.

Uczeń poa tramwajem Władysław 
Stiączeic (Kobielska 1 -b ), uczeń, cze- 
p ając się na ul. Urochowskiei wprost 
domu 35, tramwaju linji , M ‘ ' ' , dostał 
i ię rod tuła. które obcięły mu nogi. 
Nadto chłopiec doznał poranienia gio- 
wy. Nieszczęśliwego opatrzvlo Pogo­
towie i w stanir ciężkim przewiozło 
do szpitala Przemienienia Pańskiego.

T E A T R  W IE L B I: Dziś „Rosc M a­
rie1*. YV ,;roaę „*ti«;oletło" z gościn 
nym występem Baiabana.

TEATR  N A R O D O W Y : Dziś i
w czwatiek „Pan Dania*}" w śro­
dę i w piątek „Stare wino”. W  so­
botę U b. ht. premjerą „Przepiórecz­
ki^ Żeromskiego, w reżyserjt i z u 
działem Osterwy.

1 E 4 T R  PO LSK I: o godz. 7.30 w. 
„horójan” Słowacicicgo, w rczyserj. 
ociijllera, z Węgrzynom.

TEATR  N O W Y : Dziś 3ztuka wspui 
ezesna „Dancuch” Morawskiej, w , e- 
żyoerj, Stani .lawy WysocKiej, w ro­
lach głównych z Solsaą, Smosarssi, 
Milą „^aimasKa, Rolandem, woskow- 
akim i Karczewskim.

TEATR  L E T N I: dziś „Dom otw ar-; 
It Baiuckiego, z Janecką, Macher- 
aką,  ̂ W oskowska, Barszczewską, 
i /hmieiewskim, Dymszą, Orwidem, 
Hnydzińskim, 'imczeir* i Woszczero- 
wiczem na czeie.

TEATR M A u Y : Dziś komeuja Sha 
w‘a „Żołnierz i bohater * z Buczyń­
ską, Gorczyńską, Lindoitiówną, ar-
nakowiciatn, WęgierKą, Ziejewsłam, 
żeleńskim i inny nu. Dziś aoonament 
6- li, „roda 6-J.

rErYTR A T E N E U M , Jeszcze tyl­
ko taiKa dni „Marcowy kawaler’* i 
„Majster i c ze ian n ik P ió b y  r  „Tu 
i oiiia St. Żeromskiego pod k:eruit- 
kiem reżyserskim S. Perzanowskiej 
dobiegają Końca. V* rok Szeli ukaże 
się St. J aracz.

TEATR  K A M E R A L N Y : Dziś dra- 
mar Żeromskiego „Ponad śnieg *. Kaj 
biiższą piemjerą będzie „Budowniczy 
bolness * Ibsena z Adwentowiczem.

IN S f lH T l  RJ ,D U T Y : Dziś i ju ­
tro komedja <Jv.ojdsińsk.ego „Teorja 
Einsteina' w reż. Ostemy.

TEATR  M ALICK IEJ: Dziś i jut­
ro „Epoka tempa* z Malicką.

TEATR  W LELKA REW JA Dziś 
pn.mjera wiedeńskiej rewji z Griiu- 
^aumem i r  arkaseiF na czele

H O LLYW O O D : Dziś i jutro re-
n „ Y Y e s o ł a  je»ieu‘*.

CYRULIK W ARSZAW SKI- Aktual­
na satyra ttZ  przedziałkiem**. Co­
dziennie dwa przedstawienia o godz. 
/. 15 i 9.45 wiecz.

OPERETKA N A  CHŁODNEJ: 
Dziś i jatre operetka Strauss? 
■Ostatni walc*’.

51 AZ> J.0
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Wtorek, dnia 5 listopada
6.30 „K:edy ranne”... 6.33 Pobudka 

oo ginu. 6.3-: Uimnastyka. 6.50 M u z y  
na (pi.). W  przerwie o godz 7.20; 
Dzion. por. 7.70 Progr. na dz. bież. 
7.55 „Parę imornr 8.00 Aud. dia 
szkół. 115/ y 'g.iai czasu. 12.03 Dzien 
n poiud::. .\ud. dia szkół (dia
dzieci mloc: Jak krawczyk zwie
rząikom sz_, i ........ futerka”. 12.30
„Proszę sooie n.e przeszkadzać.. ’ 
ura Ork. br. Kaciwuia. 13.25 Chwilka 
gosp. domowego. 13.30 „Z rynku pra 
cy". 15.15 vvł*aum. o eksporcie. 15.2'J 
Przegl. giełd. 15.30 Mciodje operetko­
we vpi). 16.00 „SKrzynkr P a J ”
16.15 Konc. Eespoiu W. Tychowskie- 
go. 16,45 „Cala Polska śpiewa” —  
aud. pojirow. prof. Br. Rutkowsk. 
l,.(>0 „Polski simik zdobjwa świat”. 
17-15 Konc. Zespołu H. Adamskiej- 
urossmanowej. 17.50 Encykiopedja 
rów iona (z  Krakowa). 18.00 Zoitar. 
Kodaly: ,;tWj* Janos” w  wyk. Ork. 
Urirandy‘egc, 18.30 „Reymontowska 
wieś Lipce” —  reportaż ht, 18.45 
Muz. jazzowa (pł,). 19.00 „Wiadom  
loln." I‘J.10 rtrogr. na dz. nast. 19.20 
Kone. reki. 1)9.35 Wiad. sporu 19.:< 
Pogad. aktualna. _0.00 Pogad. mu­
zyczni przea konc. Filh. . wowskiej. 
20.10  Konc. Symf. ze Lwowa. W  przer 
wie konceriu okoio godz. 20.50 Dz.en. 
wiecz. oraz „Obrazki z Pcski współ- 
uzesiiej’ . 22.30 „M;tv i baśnie Śląska 
OpoisKiego” : —  felj. Sł . Wasylewski 
(z Poznania). 22.45 „Nowa Konstytu­
cja polska" —  odczyt w  jęz. frant 
23.00 \) aaom meteor, dla kom, lotn, 
zó.Oe Muz tan. (pł.).

Środa, dn. 6 listopada

6.30 Pieśń „Kiedy rannt'. 6 33 Fo- 
btióka do g.mu. 6.34 Gimn. 6.50 Mu*, 
(pf.). W  przerwie c g. 7.20 Dzien. por, 
Mro Progr. na ciz. wież. 7.55 „ “arę 
nform. * 8.00 Aud. dla szkóŁ 11.57 

ciygi.oł czasu. 12.03 Dz,en. połud.
12.15 „Lekarz szkolny i opieka do­
mowa”, pogad 12.30 Konc muz. sa
i n. w  wyk. Małej Ork. P. R. 13.25 
Cnwni a gospodarstwa domowego. 
15./5 Wiad o eksporcie. 15.20 PrzegL 
giełd. 15.30 Konc. Kwintetu Salono­
wego St Bodeńskiego. 16.00 „Zagad­
ki muzyczne" ze Lwowa. 16.20 Konc. 
z Katowic. 16.45 Rozmowa muzyka 
ze słuchaczem radja. 17.00 „Dysku­
tuj m y"; „Ciężki człowiek*' —  przed 
mikrofonem Stary Doktór. 17.2u 
Konc. zespołu A. rlato. 17.50 „Świat 
się śmieje" (przegląd humoru łp- 
grąnicz.). 18.00 Koęc. kameralny w  
ryk. Wiedeń skiego Kwartetu Smycz 

kowego RothscFilda. 18-30 „Skrzyn­
kę ogólna”. 18.40 „Życie kultur, i 
artyst. stolicy". 18.45 Mało znane li­
twory symfoniczne (p ł.). 19.00 „Po­
sagowe sprawy” , felj, 19.10 P i.g r .  
na dz. nast. J 9.20 Konc. rekL 19.35 
Wiad. sport. 19.50 Reportaż akti U  ■ 
ni 20.00—20.4.3 Aud. muz ze Lwo­
wa. 20.45 Dzieiirtik wiecz. 20.50 „O- 
brazki z Polski wsPółcz.“ 21.0C X-ta  
audytja z cyklu „Twórczość Fr. Cno- 
pina" (181C —1849), w jpr. pro.’,
. acmmeckiego. W yk.; Ork. Symf. i*.
R- pod dyr. Józefa Ozimińskiego i B. 
Wo/towicz (fo r t ).  W  progr.; Kon­
cert fortepianowy e-moll op. 1 1 : a )  
a 11( "ro  n t **stoso, b ) R >mar -.ar- 
ghetto, c) Rondo-vivace. 21.40 Kws.- 
drans, poetycki Dośw.*ięCony twórczo­
ści R. Kotepńećiciego. 21.55 „Z naj 
młodszych badań nad czerwonemi 
ciałkami krwi* —  pogad. dla lekarz 
32.05 Płyta za płytą. Wiązanka lek. 
kicn m Aodyj. 23.00 Wiad. mi te 
orol. dla k~rn. iotn- 23.30—23 45 
„Międzynarod iwa Skrzynka Katowi­
cka i Związek Katowicartów” __
czyt w języku angieiskira.

Komunikacja lofn>cła
' »  o c z a c h  c łz ie c ł

Dni., 5-go 'istopaiJa b. r. otwa-ta 
zosta„,e w Warszawie niezwykle ia 
teresujtfSa v*ystawa rysunków dzieci 
i11, temat „Dlaczego powinno się po­
dróżować samolotami” Wystawni ©- 
bejmuje okoi„ 2000 rysui.kow naj 
młodszej dziatwy -szkolnej (w  wie­
ku lat 6 —  do 14) ze wszystkich dziel 
nic Polski.

Wystaw?, ktćr- będzie mieścić się 
w gmachu Tow. Prudmulal ]  r* p„  
Napóleona 9 (wejście od ul. święto- 
krzysLiej N r z3). otwa-ta będzie dr 
dnia 15 listopada w  godz. od 10-ej do 
1 <-ej. Wstęp wolny. Wystawa urzą­
dzona zostaje -  inicjatywy P.L.L. 
„Lot” p*zez L. O. P P.


